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Sesja nadzw yczajna Sejmu 
i Senatu.

WARSZAWA. Jak słychać, sesja nad 
zwyczajna Sejmu i Senatu ma być zwo­
łana na dzień 27 bm. Na porządku dzień  
nym znajduje s ię  sprawa pełnomocnictw  
oraz podobno ustawa o Trybunale S ta­
nu, nie załatwiona dotąd przez Senat. 
Sesja  ma trwać około 2 tygodni, przy- 
czem  p. premjer gen. Sławoj Skłsdkow-  
sfci ma wygłosić programowe expose.

Strajk  p racow ników  m iejskich 
w e Lwowie.

LWOW. W nocy z środy na czwar­
tek proklamowany został we Lwowie  
strajk pracowników miejskich.

We czwartek godz. 5 ej rano stanęły  
wszystkie miejskie warsztaty pracy, a 
tramwaje nie wyjechały na miasto. W 
zakładach użyteczności publicznej pozo­
stawiono konieczną obsługę, tak, że mla 
sto nie zostanie pozbawione prądu elek­
trycznego, wody i gazu. Do strajku przy 
łączyli s ię  również pracownicy teatrów  
miejskich.

34 tys. głodujących Poleszuków .
WARSZAWA. Komitet pomocy głodu- 

jącej ludności Polesia, który pracuje w 
Brześciu stw ierdził niedawno, że akcja 
dożywiania powinna objąć 34 tys. osób. 
Bez Pomocy ze  strony ca łego  sp o łe ­
c z e ń s tw a  lu d z io m  tym grozi ś m i e r ć  gło­
dowa. Oprócz żywności potrzeba także 
odziezy i lekarstw, gdyż do klęski głodu  
przyłączyła s ię  epidemja tyfusu.

Najbardziej dotknięty klęską jest po- 
wiat Łuniniec, w którym pomocy DC. 
trzebuje 9 800 osób

Z ata rg  z ko le ją  francuską.
DŻIBUTI. Między administracją kolei 

Dżibuti — Addis Abeba i władzami w ło­
skiem! powstał zatarg na tle stawek  
frachtowych, obliczonych przez admini­
strację kolei za ostatnie transporty żyw­
ności do Addis Abeby. W łosi odmówili 
zażądanej opłaty za przewóz, wobec  
czego  administracja kolei wstrzymała  
przyjmowanie dalszych transportów, prze 
znaczonych d.'o Addis Abęby.

Zmiany w  rządzie  w łosk im ?
RZYM. Według krążących pogłosek,  

w rządzie Mussoliniego zaść mają w naj 
bliższym czasie zmiany. Kilka tek, które 
obecnie  piastuje szef rządu, obejmą n e 
którzy spośród wybitnych działaczy fa 
szystowskich, b mianowicie ci, którzy 
odznaczyli s ię  jako ochotnicy na wojnia, 
a więc hr. Ciano, Farinacci, Bottai. J e ­
dnocześnie będzie wprowadzony jakoby 
w życie zapowiedziany oddawna parla­
ment korporacyjny zamiast izby deputo­
wanych.

Zaburzenia  w  Grecji.
ATENY. W m iejscow ości Lewadla 

doszło wczoraj w południe do poważ­
nych rozruchów z powodu rozgoryczenia 
iudncści z przeniesienia siedziby sądu  
do p; bliskich Teb. Mieszkańcy Lewadji 
przybyli uzbrojeni na zebranie protesta­
cyjne, podczas którego padło kilka strza 
łów. Następnie tłum usunął władze z 
gmachu policji, sądu, poczty i telegrafu. 
Sytuacja nie jest dotychczas wyjaśniona.

Pożyczka dla  Chin.
SZANGHAJ. Chiński minister kolei 

zawarł z „Britisch Chinese Corporation” 
i z „China Development Finance Corpo 
ration” um owę o pożyczce w sumie  
i . 100 000 funt. szt. na budowę kolei 
Han-Kon — Ning Po. Pożyczkę zaciąg­
nięto na 25 lat na 6 proc. Jest to pierw 
sza pożyczka dla Chin po wojnie.

Trudności włoskie w Abisynji.
Rozgoryczenie ludności. — Bunt ask ar isó w .

LONDYN —  Trudności włoskiej ar- 
mji okupacyjnej w Abisynji wzrastają z 
każdym dniem. Nastroje ludności stają 
się  coraz bardziej nieprzyjazne, gdyż do 
wództwo włoskie pomimo usilnych s ta ­
rań, o zw iększenie transportów z Ery­
trei nie może się obejść bez rekwizycyj.

Masowe egzekucje w Addis Abebie  
wywołały wielkie rozgoryczenie. W An- 
kober zbuntował się  oddział askarisów, 
którzy od dłuższego czasu narzekali, że  
byli wysyłani na pierwszy ogień i mu­
sieli wykonywać najtrudniejsze prace. 
Wysłony do Ankober oddział faszystów  
rozbroił askarisów i rozstrzelał wielu  
spośród nich.

Stosunki między Włoćhemi a cudzo­
ziemcami w Addis Abebie trochę s ię  o- 
ziębiły, gdyż Włosi wprowadzają surowy  
rygor policyjny zwłaszcza w stosunku do  
obywateli brytyjskich. Sytuacja prawna 
poselstwa angielskiego jest nadal n ie ­
wyjaśniona. Na wypadek, gdyby poseł  
angielski musiał opuścić Addis Abebę, 
rząd angieliki ogłosi, że  wyjechał on na 
urlop.

Kolumna zmotoryzowane, wysłana 
przez marszałka Badoglio do kraju G o­
re, posuwa się  powoli naprzód. Jeśli A- 
blsyńczycy nie potrafią jej stawić opo­
ru, to mniejwięcej za m iesiąc Włosi do­
trą do najdalszych zakątków Abisynji.

LONDYN. Włosi wkroczyli do Dabra 
z Markos, mogą przeto opanować teraz 
całą prowincję Godzam.

Zachodnia A bisynia broni się.
LONDYN. W „ T im esie” ukazał się  

list otwarty posła abisyńsklego dr. Mar­
tina, który wzywa do popierania rządu 
abisyńskiego, który utworzył s ię  w nie- 
zajętej przez Włochy Abisynji Z achod­
niej. Dr Martin nie m oże ujawnić miej 
sca pobytu tego rządu, ani jego składu, 
gdyż naraziłby swoich ziomków na bom  
bardowanie i ataki gazowe. Komunikacja 
z rządem tym jest nawiązana. Czyni się  
wysiłki, aby mu dostarczyć pomocy sa­
nitarnej dla tysięcy uchodźców, którzy 
zbiegli na zachód, uciekając z Addis  
Abeby.

Rząd ten organizuje siłę  zbrojną i 
będzie  usiłował bronić terytorjum, które

jest pod jego władzą

O strzeżenie  dla  Anglji.
KAIR. B. doradca wojskowy negusa, 

gen. Wehib-Pasza, nie m ógł udać s ię  do 
Palestyny, gdyż odmówiono mu wizy, w 
obawie, że pobyt jego w Jerozolinie dał 
by Arabom powód do niepożądanych ma 
n festacyj. W obec tego Wehib Pasza za ­
trzymał się  w Kairze.

Oświadczył on dziennikarzom, że w 
Abisynji istnieje jeszcze  pewna ilość  
szczepów, reprezentujących siłę  militar­
ną, a nie chcących pogodzić się  z zag»r 
nięciem  Abisynji przez Włochy i że  w 
interesie Wielkiej Brytanji leży udziele  
nie pomocy Abisynji, gdyż przed upły­
wem dwu lat Mussolini posiadać będzie  
dobrze wyposażoną armję, złożoną z 
1 500.000 Abisyńczyków. Wielka Brytan- 
ja zostanie wtedy zagrożona m ożliw oś­
cią ataku włoskiego w Libji i Sudanie.

Włosi dążą do porozum ienia  
z Londynem.

PARYŻ. Ambasador włoski w Londy 
nie Grandi otrzymał od Mussoliniego po 
lecen ie  przedsięwzięcia u rządu angiel­
skiego kroków w sprawie Abisynji. Am­
basador włoski ma zapewnić rząd an­
gielski, że  Włochy gotowe są do wyco­
fania wszystkich wojsk białych w Libji. 
Grandi podkreśla ponadto, że Włochy  
nie mają żadnych zamiarów w odn ies ie ­
niu do Egiptu i Palestyny oraz skłonne  
są przywrócić dobre stosunki z Anglją 
w e wszystkich dziedzinach pod warun­
kiem uznania przez Anglję zwycięstwa  
włoskiego i praw włoskich do Abisynji.

Sankcje są  sku teczne.
MOSKWA. „Le Journal de M oscou” 

zam ieszczą artykuł Borysowa, w którym 
autor zastanawia s ię  nad skutecznością  
sankcyj gospodarczych i finansowych  
wobec Włoch 1 dochodzi do wniosku, że  
chociaż sankcje zastosowano z opóźnie­
niem, i n iecałkowicie, to jednak Włochy 
od nich cierpią, gdyż tracą m iesięcznie  
400 mllj. lirów w złocie . Jeżeli sankcje  
będą utrzymane nade), to zapas złota, 
jego zdaniem, wystarczy Włochom za­
ledwie na 2 m iesiące.

Sytuacja w Palestynie coraz groźniejsza.
JEROZOLIMA. —  Na ulicach Jaffy 

rzucono kilka bomb W Hedera i B et-  
halpha doszło  do wymiany strzałów po­
między policją a Arabami

W Jaffie pomiędzy strajkującymi A- 
rabaml a robotnikami, pragnącymi przy­
stąpić do pracy, doszło  do licznych  
bójek.

Wiadomość o przyznaniu 4 500 po­
zwoleń na przyjazd do Palestyny, w y­
wołała wielkie niezadow olenie  wśród A- 
rabów. D oszło  ponownie do starć p o ­
między Żydami i Arabami. Jeden Żyd 
został zabity, a jeden Arab jest ciężko  
ranny.

JEROZOLIMA. —  Nieznani sprawcy  
uszkodzili radjostację jerozolimską, prze 
rywając nadawanie programu. Bawiąca  
w m ieście wycieczka studentów uniwer­
sytetu w Oxfordzie wstąpiła do milicji
angielskiej.

Strajk arabski trwa w dalszym cią­
gu podobnie, jak i opór cywilny ludnoś­
ci arabskiej. Port Jaffa jest prawie zu ­
pełnie nieczynny. Władze zarządziły, aby 
okręty towarowe mogły być wyładow y­
wane na wodach Tel Awiwu.;

O becnie zaznaczył się konflikt m ię­

dzy robotnikami portowymi w Jaffie, a 
kom itetem  strajkowym. Robotnicy dom a­
gali s ię  przerwania strajku.

W Jerozolim ie ukończono ewakuację  
żydów ze  Starego Miasta.

Rząd postanowił przenieść kilka u- 
rzędów z Jaffy do Tel Awiwu.

Z różnych stron kraju nadchodzą  
wiadomości o podpaleniu osad i pól u- 
prawnych. Władze wysłały tam liczne pa 
trolc wojskowe i policyjne.

Stan wyjątkowy rozszerzono na w szyst­
kie iinje kolejowe w całej Palestynie .  
Stwierdzono, że  Arabowie niszczą u- 
myślnie zasiewy w polach przy pomocy  
zorganizowanych bojówek, które ostrze- 
liwują s ię  w razie pościgu.

Nad Jerozolimą krążą samoloty, za ­
opatrzone w bomby z gazami łzawią- 
cem i.

Komunikacja telefoniczna Jerozolimy  
z Jaffą i Kairem jest przerwana.

Ludność żydowska opuszcza stop­
niowo starą dzielnicę miasta Jerozolimy, 
zagrożoną przez Arabów.

Ogólna liczba aresztowanych wynosi  
do dnia dzisiejszego 814 Arabów i 53  
żydów.
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W Z C Z O Ł K A -
Skutki powodzi w  Hiszpanii.

MADRYT. Powódź, która nawiedziła  
Hiszpanję, wrządziła poważne szkody w 
prowincjach Navara i Rioja. W 60  ciu  
wsiach zbiory zostały zupełnie znisz­
czone. Połączenie  kolejowe Saragossy  
z Barceloną i Bilbao zostało przerwane  
z powodu podmycia toru. W okolicach  
Teruel woda porwała dom, dwóch m ie­
szkańców zostało ciężko rannych.

Milicja austrjacka.
WIEDEŃ. Rąda Ministrów uchwaliła  

przepisy o milicji austrjackiej. Na cze le  
milicji stać będzie kanclerz Schusch-  
ningg, a min. Baar-Baarenfels będzie jego 
zastępcą. Pobór do milicji będzie  oparty 
na zasadach ochotniczych, ogólna liczba  
milicjantów nie będzie przewyższać 50  
tys ludzi.

Uchwalono pozateft dekret o przy­
wróceniu norm uposażeń urzędników i 
pensyj emerytów, które były obcięte  po- 
przednio.

Bitwa chłopska.
BIAŁOGRÓD. W pewnej wsi czarno  

górskiej nladaleko miasteczka Danllow- 
grad doszło  między dwoma osiedlami 
do krwawego zatargu na tle używalnoś­
ci studni. Podczas walki obu stron zo­
stały 3 osoby zabite, zaś 12 osób odnio  
sio rany, w tem 8 ciężkie.

Dżuma szale je  w Chinach.
SZANGHAJ. W zachodnio chińskiej 

prowincji Seczuan wybuchła epidemja 
dżumy, ofiarą której padło dotychczas  
2000 osób.

Jest to największa epidemja od r. 
1894. Jak wiadomo, wówczas w przecią­
gu zaledwie kilku miesięcy, epidemja  
objęła większą część  Chin i przeniosła 
się  do Indyj, pochłaniając mil;ony ofiar.

Morderca kobiet.
PRAGA. W małem miasteczku Rud­

nice, położonem na północ od stolicy  
Czechosłowacji, aresitow ano m łodego  
25-le tn iego  człowieka nazwiskiem Ste-  
panek, który przyznał s ię  do zam ordo­
wania dwuch kobiet, które następnie w 
celu zatarcia ślsdu zbrodni porąbał na 
kawałki

6tepaneb  zeznał, że usiłował zamor­
dować dwie inne kobiety, ale udało mu 
się  tylko ciężko je zranić.

Pogrom  p ijaków  w Moskwie.
MOSKWA. Na terenie całej Rosji so  

wieckiej przeprowadzono onegdaj wielką 
obławę na pijaków. Obława odbyła się  
wszędzie — na ulicach, w fabrykach, w 
urzędach i na kole’.

We wszystkich placówkach pracy zja 
wiły się komisje kontrolne i wynotowały  
nazwiska wszystkich robotników i urzęd 
ników, których zastały przy pracy w sta 
nie nietrzeźwym.

Grożą im surowe kary aż do wydalę  
nia z pracy. W Moskwie aresztowano  
16 szoferów, zasiadających przy kierow­
nicy w stanie nietrzeźwym. Tego rodza­
ju obławy odbywać s ię  będą sporadycz­
nie co pewien czas.
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Nocne d y ż u r y  ap tef t .
W nocy z piątku na sobotę S ta ry  Ry­

nek Siedmiu Kamienic
W nocy z soboty na n iedzie lę  II A le­

ja O statn i Grosz.

Poważny sukces na polu w al­
ki Z bezrobociem. Zarząd Miejski 
przed kilku tygodniami podjął w Fundu­
szu Pracy w Warszawie usilne starania 
w kierunku przyznania Częstochowie ta ­
kiej pomocy, jaka odpowiadałoby roz­
miarom I stopniowi nasilenia bezrobocia 
w naszem  mieście. Starania te uwień­
czone zostały powodzeniem i Zarząd 
Miejski zyskał możność, dodatkowego 
przyjęcia na miejskie roboty publiczne 
jeszcze 800 ludzi. Pierwszo partja tych 
nowoprzyjętych stanie do pracy już w 
dniu 22 bm., pozostali zaś w dniu 25 bm.

Stanowi to bardzo poważny sukces 
na polu walki z bezrobociem i poniekąd 
może być uważane za częściowe roz­
wiązanie tego palącego zagadnienia, gdyż 
niemal wszyscy najbardziej dotknięci 
bezrobociem otrzymają chleb  1 pracę 
na przeciąg, miejmy nadzieję, conaj- 
mniej kilku misslęcy.

Nowoprzyjęci bezrobotni skierowani 
będą na różne odcinki robót drogowych 
i kanalizacyjnych, jak budowa nowej na 
wierzchni na ulicy Orlej, regulacje S ta­
rego Rynku, zak ła i  hodowlany, t łu cze­
nie kamieni, przebudowa ulicy Pułaskie­
go i Orzechowskiego, Wały Jasnogór 
skie, ulica Piotrowska, boisko na Rako- 
wie itd. Pozatem  około 200 osób znaj­
dzie zatrudnienie na robotach kanaliza­
cyjnych.

Inwalidzi wojenni u prezydenta 
miasta. Jak  już donosiliśmy w swoim 
czasie. Zarząd Miejski przed kilku ty ­
godniami ogłosił przetarg na kioski ze 
sprzedażą pism i wyrobów Państwowego 
Monopolu Tytoniowego Inwalidzi wojen­
ni, których przeszło 30 dzierżawi kio-
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ski, do przetargu nie stanęli. W ubiegłą 
środę delegacja inwalidów, bezpośrednio 
zainteresowanych w tej sprawie, zgło­
siła się do prezydenta miasta Motała i 
wręczyła mu szereg postulatów.

Delegaci ze szczególnym naciskiem 
podkreślili niebywałą pauperyzację wła­
ścicieli kiosków, dla których byłoby eb- 
soiutnem niepodobieństwem płacić wie­
lokrotnie zwiększona stawki, jak również 
trzymiesięczny czynsz zgóry i kaucję w 
wysokości trzymiesięcznego czynszu. 
Oprócz tego, przedstawiciele inwalidów 
zgłosili bardzo poważne zastrzeżenia co 
do wielu warunków nowego projektu 
umowy, jak np. zastrzeżone sobie przez 
miasto prawo rozwiązania umowy w 
każdej chwili bez odszkodowania 1 bez 
podania powodów.

Długotrwały kryzys dotkliwie odbił 
się na obrotach kiosków, zwłaszcza, że 
obecnie każdy sklep ma prawo sprzeda­
wać wyroby tytoniowe.

I jeśli dzierżawcy dotychczas trzy­
mają się na powierzchni, to jedynię za 
cenę 20-godzinnego niemal dnia pracy.

P. prezydent Motel uważnie wysłu­
chał postulatów inwalidów i przyrzekł 
im niezwłocznie rozpatrzeć je na najbliż 
szern posiedzeniu kolegjum Zarządu 
Miejskiego i udzielić ostatecznej odpo­
wiedzi jeszcze w tym tygodniu.

Nie wątpimy ani na chwilę, że ta 
ostateczna decyzja Zarządu Miejskiego 
w pełnej mierze uwzględni zarówno in­
teresy m iasta, jak i słuszne, bo poparte 
ofiarą zdrowia i zdolności do pracy in­
teresy inwalidów i ich rodzin.

Jubileuszowe gody pracy. — W
ubiegłą sobotę fabryka „ W a r t a ” ob ch o ­
dziła 40-leCie swego istnienie i jedno­
cześnie jubileuszowe gody 40 letniej 
nieprzerwanej precy swego dyrektora 
p. Szymona Seniora, który od 40 lat 
zajmuje w tej fabryce odpowiedzialny 
kierowniczy posterunek.

Należy jubilatowi oddać pełną sp ra ­
wiedliwość, że nie zasklepiając się w 
ciasnych ramach swej pracy zaw odo­
wej, chętnie brał czynny udział we 
wszystkich poczynaniach społecznych 
na terenie naszego miasta i zdobył so ­
bie ogólny mir i uznanie, jako prawy 
człowiek i dobry obywatel miasta i 
kraju.

Wymowną zaś miarą jego zasłużonej 
popularności wśród robotników i perso­
nelu fabrycznego „Warty" był tłumny 
udział robotników i urzędników w jego 
uroczystości jubileuszowej.

Po wygłoszeniu przemowy gratulacyj­
nej i wręczeniu kwiatów członkowie

Tow. Kulturalno Oświatowego fabryki 
„W arta” pięknie odśpiewali szereg pie­
śni i odegrali zabawną komedję.

Przy tej sposobności należy s tw ie r­
dzić, że Tow. Kulturalno Oświatowe fabr. 
„W arta” na czele którego stoi p. inż. B. 
Gurewicz rozwija z wielką korzyścią dla 
robotników żywą działalność w różnych 
dziedzinach kulturalno-oświatowych.

Wycieczka do Gdyni. Liga Morska 
i Kolonjalna urządza w dniu 5.6 br. wy­
cieczkę do Gdyni. Koszt wycieczki — z 
3 dniowym pobytem na wybrzeżu, prze­
jazdem koleją w obie strony, przejaz­
dem statkiem na Hel, zwiedzaniem por­
tu w Gdyni motorówką, kosztem prze­
woźników i kw aterą  (2 noce) w Gdyni 
wyniesie zł. 21.30 od osoby. Pociąg wy 
cieczkowy wyruszy dn. 5.6 br. z Kato- 
wić. Dojazd do Katowic z 50-procento- 
wą zniżką.

Zgloszenja na wycieczkę przyjmuje 
Częstochowski Obwód Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej w nieprzekraczalnym term i­
nie do dnia 2.6 włącznie.

Angielski mąż stanu  w Często­
chowie. W nadchodzącą niedzielę w 
godzinach przedpołudniowych do Często 
chowy przybędzie i zabawi kilka godzin 
w naszem mieście b angielski w icem i­
nister spraw wojskowych, a obecnie wi­
ceprzewodniczący Izby Lordów lord Mar 
ley.

Powraca on z Rosji, gdzie bawił w 
jakiejś misji politycznej i obecnie udaje 
się do Czechosłowacji, w drodze zaś do 
Pragi zatrzymał się przejazdem w W ar­
szawie i Łodzi i wygłosi tam referaty, 
poświęcone sprawie kolonizacji żydow­
skiej w Palestynie.

, ,D z ie ń  l a s u " .  Onegdaj staraniem 
zarządu oddziału częstochowskiego Zw. 
Leśników Polskich i przy czynnym 
współudziale kierownictwa szkół pow 
szechnych w Częstochowie zestal zorga 
nizowany „Dzień Lasu” połączony z wy­
cieczką do najbliższego lasu na Zieloną 
Górę.

W wycieczce pod hasłem „Poznajmy 
i pokochajmy Las” wzięło udział 12 
szkół powszechnych z Częstochowy: 
Nr. Nr.: 1, 3, 4, 6, 7. 9, 11, 14, 17, 19, 
20 i 22 oraz 2 szkoły wiejskie: z O l­
sztyna i Kusiąt w ogólnej liczbie prze­
szło 1500 dzieci wraz z kierownictwem 
i wychowawcami klas starszych.

O godz. 8 rano z placu im. gen. 
Plerackfegc, przy dźwiękach orkiestry 
27 p p. z transparentam i „Szanujmy 1 
kochajmy Las" — długim sznurem wy­
ruszyła wycieczka z miasta.

Na granicy gminy Olsztyn czekały z 
powitaniem 2 miejscowe szkoły (Ol­
sztyn i Kusięta): maleńka dziewczynka 
i chłopczyk w krótkich, lecz jakże c iep­
łych słowach wyrazili radość z okazji 
witania na swoim terenie tak licznej 
gromsdy kolegów i koleżanek wręczając 
przy tern wiązankę polnych i leśnych 
kwiatów. Moment ten był wzruszający, 
przepiękny w swej prostocie, bezpośred­
niości i szczerości.

Na terenie lasu, u stóp Zielonej 
Góry przybyłych powitało prezydjtm  
Związku Leśników, dziękując zn tak 
liczne przybycie i prosząc zebrane d.?ie 
ci, by czuły się w lesie dobrze, by ste­
rały się poznać las, a gdy poznają spew 
nością szczerze i mocno pokochają go.

Skolel zabrał głos jeden z kierowni­
ków szkoły, podkreślając konieczność 
współpracy leśników z młodzieżą szkol­
ną dla lepszego poznania, a przez to 
głębszego pokochania lasu, v,vreżsjąc 
jednocześnie serdeczne podziękowanie 
zarządowi Oddziału Związku Leśników 
za pierwszy tak pięknie urządzony 
„Dzień Lasu”.

Następnie personel leśnictwa odpro­
wadził poszczególne szkoły na wyzna­
czone tereny, gdzie rozpoczęła się bez 
troska i wesoła zabawa wśród prze­
pięknej zieleni, czemu sprzyjała śliczna 
pogoda.

Chóry szkół Nr, 1 i 7 odśpiewały 
szereg ślicznych pieśni, składając tą 
drogą naszym kochanym lasom podzię­
kowanie za tak piękne i wzniosłe uczu­
cia, jakimi zostały napełnione ich s e r ­
duszka pod tchnieniem lasu.

O godz. 16 wyruszono z piosenkami 
do domu.

Wycieczka ta, która dała  dzieciom 
bezsprzecznie dużo pożytku i radości, 
spełniła bardzo ważną rolę, zespoliła 
dziatwę prawie wszystkich szkół pow­
szechnych Częstochowy, a jeszcze waż 
niejsze — Częstochowy i wsi.

Końcowy obrazek: po krótfciem po­
żegnaniu przez ; rezydjum Związku L eś ­
ników, wszystkie dzieci usadowiły się bar 
wnem kołem u stóp Zielonej Góry i 
pod batutą jednego z nauczycieli od-

i  Kino „LUNA” 1m ————- m
Dziś poraź ostatni! ^

Największe i na jw spania lsze  ar ^  
g g  cydzieło św ia ta  realizacji mi- 
H  sferza MAURICE TOUNER'A p.t.

8 Koenigsmark |
Poryw ająca eoopea  w edług  gło- $ £  

£ $  śnej powieści PIOTRA BENOIT

^  N ad program : Aktualności Z 
całego ś w i a t a . ------------- —
PORANEK o godz. 12.30 z filmu 

| „ K O E N I G S M A R K " |

ANTONI STANKIEWICZ.
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Jeszcze nie pojmuje słów, które ra- 
kią jej mózg, ale już wie napewno, że 
v s łowach tych czai się straszliwa pra- 
rde, która za chwilę uderzy w nią gro­
nem, że w niwecz obróci jej szczęście

— Andrzej, Andrzej, Andrzej! —zbie- 
ałs jej usta powtarzają to ukochane 
mię, wzywają go z oddala, rezpaczną 
ęsknotą.

—  Andrzej! Andrzej! Andrzej!...
Już teraz wie, że on jest w niebez- 

ieczeństwie, słyszy jego błagalny zew, 
ażde słowo przez niego wtedy wypo­
wiedziane słyszy wyraźnie, jak  gdyby 
uż przy niej był, jakby ją do sisbla 
rzyzywał głosem rozpaczy przeogro 
mej:

— Baśku, Basieńku! Najdroższa! Po- 
ostań przy m n ’e!

—  Niech pani nie rozpacza. Stało
ię!

I nagle pojęła cała prawdę:
— Stało sięl Tak, teraz, właśnie! W 

ij właśnie chwili!
Już nie słyszy rozpaczliwego głosu 

rzyzywejącego ją do siebie I zrozumie

la, że go już więcej nie usłyszy, choć 
ten głos brzmieć jej będzie w uszach 
długo, i nigdy nie ucieknie. Tak, stało 
się!

Wstała, odsunęła od siebie panią 
Marję. Jes t  blada śmiertelnie, lecz spo­
kojna. Ani jedna łza nie wypłynęła jej 
z oczu, oczy jej są suche 1 zimne jak 
lód.

—  S tało  się! Nie potrzeba już do­
brych adwokatów dla biednego Andrzeja 
— nic mu już nie potrzeba. O, tak, sta 
ło się wszystko!

—  Pani Basiu, niech pani nie od­
chodzi. Niech pani pozostanie, Zyg/nunt 
wszystko załatwi.

Nie słyszała już tych słów. Poco jej 
słowa? Wszak stało s ię  wszystko! Nle- 
potrzeba żadnych słów, nic już niepo- 
trzeba. Żadne słowa nie zatrą w jej p a ­
mięci tych słów, które zamarły przed 
chwilą i żyć w niej będą wiecznie...

ROZDZIAŁ 14.
W mieszkaniu czeka na nią Zygmunt. 

J e s t  uroczysty, urzędowy, żałobny
Powitał ją słowami:
— Stało się!
Chce jej okazać współczucie, pochy­

la się do jej ręki.
Odsunęła go i przeszła obok, jakby 

go nie dostrzegała. Jes t  spokojną, oczy 
jej suche są, a twarz kredowo blada.

Zygmunt mlmowoll usunął się przed 
tym m ajesta tem  bólu. On Inaczej sobie

ten m om ent wyobrażał. Raczej szaleją­
cą rozpacz, wiele łez, spazmy, mdlenia... 
On tak sobie to wyobrażał i przygoto­
wał się na tę  chwilę odpowiednio, Jak 
aktor wczuł się w swą rolę pocieszycie­
la wdowy i zrozpaczonego po śtracie 
przyjaciela.

Lecz ból, który teraz widział był tak 
potężny w tej cichej rezygnacji, tak do ­
sto jn ie  uroczysty, że onieśmielił go i 
zatrwożył. Głos nie mógł mu przejść 
przez gardło, bał się zmącić tej u roczy­
stej chwili.

Pani Basia przeszła przez pokój i 
skierowała się ku drzwiom, poza które- 
mi leżał Andrzej, tak jak go śm ierć z a ­
skoczyła. Zygmunt nie poszedł za nią. 
Poraź pierwszy w jego życiu przeląkł 
się śmierci. A może więcej bał s ę 
spojrzeć w twarz prawdziwego bólu

Czekał. Może jednak zawezwle go, 
może krzyk rozpaczy rozedrze tę s tra ­
szną ciszę, może szloch wydrze się z 
tej zlodowaciałej bólem piersi.

Nic. Nawet szeptu modlitwy...
Cicho, lękliwie, na palcach posunął 

się ku drzwiom pokoju opanowany ję ­
kiem, czy nie umarła, czy nie ujrzy jej 
lężącej obok trupa Andrzeja.

Andrzej leży na łóżku. Nie ma już 
rozrzuconych rąk, ciało jego jest wy­
prostowane a ręce złożone na piersiach. 
Ona stoi przy jegó głowie, sztywna, 
znieruchomiała jak Andrzej. Ręce jej 
spoczywają na czole zmarłego, twarz

martwa a oczy nieruchomo wpatrzone 
są w nieskończoność. Modli się, czy roz 
mawia ze zmarłym?

Zygmunta o gar n ia  jakiś zabobonny 
lęk. Stojąca w węzgłowiu zmarłego wy­
daje mu się duchem, istotą nieziemską

Poraź pierwszy w życiu Zygmunt od 
czuwa lęk przed śmiercią. Nie zaznał 
tego uczucia wtedy, gdy um ierał An 
drzej, ani potem, gdy pozostał z trupem 
sam — z trupem przyjaciela.

Dopiero teraz...
Długo trwała ta m ęcząca chwila 

śm iertelnej, biciem tylko serca mąconej 
ciszy.

Kwadrans, godzinę, dwie?
Zygmunt nie umiałby tęgo określić 

—  zatracił wtedy św U dem ość  czasu.
Teraz ona ocknęła się z zadumy, 

wzrok jej opadł na martwą ł warz An­
drzeja, zatrzymał się na t e j  martwej 
twarzy i przeniósł się na twsrz Zygmun 
ta. Wzrok zimny, przenikliwy, ch edem 
przejmujący.

O tak, Zygmunt wtedy zrozumtlał, że 
wzrok ten oskarża go Tak, to nie był 
wzrok kobiety złamanej bó lem — to  był 
wzrok kobiety, która przebyła piekło bó ­
lu, czyściec udręczeń i wzniosła się nu 
taką wyżynę ducha, z której mogła są­
dzić sam a niedostrzegalną będąc. Zy­
gmunt to zrozumiał, że tuż obok, o kil 
ka kroków nie niego stoi kobieta, która 
zawarła przymierze z nieżyjącym prze­
ciwko n iem u żyjącemu. C. d. n.
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Stanisław Bernard Helman
zmarł nagle w Warszawie dnia 20 maja 1936 roku.

Wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku odbędzie się w Częstocho­
wie, w piątek dnia 22 maja 1936 roku o godz. 2-ej po poł. z domu żałoby przy ul. Panny 
M arji 28,

o czem zawiadamia R O D Z I N A .

śp iew ały k ilka  m iłych  p iosenek. O brę- 
z*k  ten —  tak ie  szczere i serdeczne 
zesp rlsn ie  się ze sobą dz ia tw y oraz 
dzia tw y z lasem —  pozostaw i uczestn i* 
kom na zawsze piękne wspom nienie.

Nabożeństwo żałobne b p. Na- 
Chuma Sokołowa. Jak się d ow iad ue -
fny, odpraw ione zostanie w n iedz ie lę  24 
bm. o godzin ie  11 przed po łudn iem  w 
nowej synagodze uroczyste nabożeństwo 
ż tlo bn e  za bp. Netchuma Sokołow a, ho ­
norowego Prezydenta A gencji Żydow ­
skie j, którego p °grzeb  o db y ł się we śro 
dę w Londynie.

Przem ówienie żałobne w ygłosi rab in  
D. H ischberg.

Zarząd Synagogi uprasza o liczny  u- 
dz ia ł społeczeństwa i  zaw iadam ia że 
żadnych osobnych zaw iadom ień do in - 
s ty tucy j i stowarzyszeń nie wysłano.

Dziś gościnny występ warszaw­
skie] „Reduty". Przypom inam y naszym 
czy te ln ikom , że dziś  w p ią tek w ieczorem  
zespół w arszaw skie j „R e d u ty ”  daje zna­
kom itą  sztukę Bernarda Schaw ’a p. t. 
nŻo in ie rz i boh a te r” . Jest to  jeden z 
Najlepszych u tw orów  
Najciekawszego współczesnego d ram a­
turga. Shaw w „Ż o łn ie rz u  i boha te rze ” 
z n iezrów nanym  b lask iem  ta len tu  i sar­
kazm u dem askuje tan ią  g lo rię  i  dętą 
sławę rzekom ych bohaterów  w ojennych. 
A kc ja  rozgrywa się w jak iem ś państw ie, 
n ieoznaczonem  ściś le  na m apie Europy.

W ro lach  g łów nych wystąpią u lu b ie ­
nica częstochow skie j pu licznoścl p. M erja 
Zarębińska i św ietny amant p. Aleksander 
W ęgierko, k tó ry  przed k ilk u  la ty  da ł się 
poznać naszej pub licznośc i w słynnej 
kom ed ji N iccodem iego p. t. „S w it,  dzień 
i noc*, granej w espół z M a l i c k ą .

Jedyny ty lko  występ „R e d u ty ”  odbę­
dzie  się w sa li M ie jsk iego  Teatru  K a ­
m eralnego dziś w p ią tek o godz. 20.15.

i rzsdsprzcdaż b ile tów  w f irm ie  B. 
K r u s z y ń s k a ,  A le ja  N r. 23 craz w kasie 
tea tru  od godz. 19*ej.

W ie lk i su k ce s  s c e n ic zn y  ze s p o *  
*U a m a to rs k ie g o . Odgrywana obecnie
stylowa kro tochw ila  p. t  „U ła n i ks J ó ­
ze fa ” przez tea tr s trze leck i w sa li Ogni 
ska N iepodleg łości c ieszyła  się na prem 
jerze w ie lk lem  powodzeniem . P u b lic z ­
ność m ia ła  n iespodziankę. Była zachw y­
coną tak u r z ą d z e n i e m  sceny, jak  i grą 
aktorów -am atorów .

się dow iadujem y, sztuka zostanie 
jeszcze w bieżącą n iedzie lę  odegraną
P'>raz trzec i..

:zegółe podają afisze.
Im prezę tę z uwagi n® n “  i®^!

jest przeznaczony dochód, winna po ­
przeć nasza pub liczność, tem bnrdz ie j, 
Iż z przedstaw ienie gotychcz«s°w ' w idzo 
wi« w yn ieś li jakna lepsze wrażanie.

Śmiertelne zatrucie denaturatem
Do szp ita la  przy u lic y  W a s z y n g t o n a  

Przyw ieziono n ie jak iego Henryka C ho­
daka, m ieszkańca Poraja, k tó ry  w kll&a 
Sodzin późnie j zm arł.

Jak się okazało, śm ie rć nastąpił® 
^s k u te k  za truc ia  się denatura tem , któ- 
* * 3 0  w 'ększą ilość Chodak w y p ił przed 
Kilku d n irm t i od tego czasu chorow a ł.

Or.M.ROZEN
C H O R O B Y  SKÓ RNE i W ENERYCZNE 
Częstochowa, III A le ja  46, 1 p. f ro n t 
P R Z Y JM U JE  od 8 do 12 i od 2 do 

_  8 w iecz.

D n ia  20 m aja  1936 r. zm a rł nag le  w  W arszaw ie

B. P.

Stanisław Bernard Helman
Wieloletni Prezes Rady 

Częstochowskiego Banku Spółdzielczego.
Z g łę b o k im  ża lem  i sm u tk ie m  z a w ia d a m ia m y  o ty m  strasz­

nym  ciosie , ja k i d o tk n ą ł naszą s p ó łd z ie ln ię  oraz ca ły  żyd o w sk i 
ru c h  sp ó łd z ie lczy .

W Z m a r ły m  tra c im y  czo łow ego  dzia łacza  naszej in s ty tu c ji,  
k tó re g o  n ies t rudzona praca na zawsze pozo s tan ie  d la  nas w zorem . 

Cześć J e g o  P am ięc i!
Rada I Zarząd

C z ło n k o w i Rady N adzorcze j naszej in s ty tu c ji p. Dr. Bole* 
S ta w o w i H e tm a n o w i sk łada ją  z pow od u  zgonu O jca Jego

b.p. STANISŁAWA BERNARDA HELNANA
w yrazy g łę b o k ie g o  w spó łczuc ia

Rada i Zarząd

Banku S pó liz ie tag o  Przemysłowtdw f Kupców
w  Częstochowie.

W szys tk im  p rz y ja c io ło m  i ż ycz liw ym , k tó rz y  w z ię li udz ia ł 
w o d d a n iu  o s ta tn ie j p os ług i

b.p. Dorocie Rozencwajgowej
w szczegó lnośc i p. D row i Ignacem u  F ra n k e n b e rg o w i za d łu g o ­
trw a łą  i  t ro s k liw ą  o p ie kę  sk ła d a ją  se rdeczne  p o d z ię k o w a n ie

MĄŻ I DZIECI.

W obronie własnej postrzelił ciężko
znanego aw an tu rn ika .

rimiiEriliO 4' ro pokojow ego  m ieszkan ia  
v l UBUJIJ z w yg od am i na ulicach Jasno­

g órsk ie j, św Rocha łub W ie lu ń s k ie j. W  
Praw ie  m ieszkan ia  zgłaszać się do lekarza  

!Lv 3-go M aja  12.

Zorilhinnn książeczkę w o jsk o w ą  w ydaną  
S^dtU llu  przez P.K .U . Częstochowa na 

a»2wisko Dobosz Franciszek.

P rzedm ieśc ie  O s ta tn i Grosz by ło  
w czora jsze j nocy w idow n ią  krwawego 
zajścia, k tó rego  szczegóły przedstaw ia ją  
się następująco:

U licą  N arutow icza  pow raca ł o ko ło  
godz. 2 ej w nocy do dom u em erytow a­
ny k ie row n ik  oddz ia łu  p rzędza ln i fa b ryk i 
„C zęstochow ianka ” , 68 -le tn i Jan M a­
ślanka, zam. przy ul. Botanicznej 23*25. 
Gdy p. Maślanka zna laz ł się przed do 
m em  Nr. 220, obok t. zw. m ostu „h e rb - 
skiego , u zb iegu ul. N aru tow icza  i I- 
g leste j, zos ta ł znie tacka napadnię ty 
przez dwóch osobników , uzbro jonych w 
kam ien ie. Napastnicy by li, jak się oko-
«s«BCfvv^aa»flo — T T r"n r ir rn » i^  ____

Chodak b y ł znanym przem ytn ik iem  I 
handlarzem  skażonego sp iry tusu  n iem iec 
k i go, zwanego pospolic ie  „b re n d k ą ” i 
n ie jednokro tn ie  b y ł karany za tego ro - 
dzaiu przestępstwa.

Fatalny wypadek. Nieszczęśli 
wemu w ypadkow i u legła w czoraj 40 le t­
n ia M aria Jaros, robo tn ica , zam. przy 
A le| W olności 19. Jaros za jęta była 
czyszczeniem okien u p. M a rji M alko
przy ul. P iłsudskiego  11. W pewnej 
c h w ili Jaros potknęła  się i straciw szy 
równowagę* spadła z d rab iny, na k tó re j 
Stała, z 3 m etrow ej wysokości, no z iem ię, 
doznając złam ania kości p iszczelowej 
prawej dolnej kończyny.

Trująca kiszka. Zam ieszkała przy 
u l. M irow sk ie j 38, Apo lon ja  Borek po 
spożyciu kupionej w sklepie m asarskim  
przy u l. B oc ian ie j k iszki, u legła  za truc iu . 
P rzew iez iono  jq na ku rację  do szp ita la  
przy u l. Waszyngtona.

zało, podchm ie len i. N im  napadnię ty zdo 
la ł  zo rjen tow ać się w sytuac ji, zosta ł 
k ilka k ro tn ie  ugodzony kam ien iam i w g ło  
wę i ko lano. Z  g łębok ie j rany, zadanej 
w głowę, poczęła o b fic ie  p łynąć krew, 
n ie  pow strzym a ło  to  jednak napastników 
od  da lszych a taków .

W obron ie  zagrożonego życia p. M a ­
ślanka doby ł rew olw eru  i s trz e lił w stro 
nę napastników, ran iąc ciężko jednego 
z n ich, w brzuch. Na w idok padającego 
na ziem ię towarzysza, d rug i napastnik 
rz u c ił się do uc ieczki i  pod osłoną c ie ­
m ności nocnych zb ieg ł.

Pow iadom iona o krwawem  zajściu 
po lic ja  3-go kom isarja tu  z k ie row n ik iem  
kom isarja tu  kom isarzem  T orcńsk im  na 
czele p rzyby ła  n iezw łoczn ie  na m ie jsce 
i zarządziła  p rzew iez ien ie  postrzelonego 
awanturn ika  do szp ita la  Panny M arji, po 
erem  przeprow adziła  dochodzenie, k tó re  
us te liło , że ze strony p. M aślanki nie 
nastąp iło  przekroczen ie  grenie obrony 
kon ieczne j, a lbow iem  d z ia ła ł on w o- 
bronie  zagrożonego poważnie życia. To 
też zw o ln iono  go odrazu, za trzym u jąc  
jedyn ie  re w o lw e r, k tó ry  posiada ł le ­
galn ie .

Rannym aw antu rn ik iem  okaza ł się 
notowany już w ka rto tekach  p o licy jnych  
W ładysław  Ś w ita ła  (u l. Górna 17), jego 
zaś kom panem , k tó ry  zb ie g ł —  W ła d y ­
s ław  Grzyb (u l. N arutow icza 180), Grzyb 
zosta ł w kró tce  u ję ty  i osadzony w a- 
reszcie.

Ś w ita ła , po p rzew iez ien iu  do szp ita ­
la, poddany operacji w yjęc ia  ku li. Stan 
jego jes t b. c iężk i.

7 0 -le tn i weteran kunsztu z ło ­
dziejskiego. W dn iu  19 b.m. o godz. 
9 ej rano w e lo k ro tn ie  karany już 70-le tn i 
Józef M o lik , m ieszkan iec baraków m ie j- 
k ich , pod pre tekstem  chęci kupna wszedł 
do sklepu Szm ula Akerm ane przy u licy  
W ie luńsk ie j 9 i sk rad ł pędzel wartości 
oko ło  5 z ł., a następnie 4 pary pończoch 
na szkodę Antoniego Rosińskiego.

Decyzją Sądu G rodzkiego M o lik  zo­
s ta ł osadzony w areszcie śledczym.

Sprawa o podpalenie. W ubiegłą 
środę przed Sądem O kręgow ym  stanę li 
m ieszkańcy wsi Kocln Nowy, Jó ze f Pełka 
i o jc ie c  jego S tefan Pełka. P ierw szy z 
n ich  oskarżony b y ł o to, że w dn iu  13 
grudnia ub roku w zn ie c ił um yśln ie  pożar 
w stodo le  swego ojca celem uzyskania 
p re m jl asekuracyjne j. Sama stodo ła  ubez 
pieczona była na 400 zł., ruchom ości zaś 
na 900 z ł.

Pe łka - o jc iec  oskarżony by ł o to, że 
n a k ło n i synka do podpalenia.

Rozpraw ie p rzew odn iczy ł sędzia Na- 
konleczny, przy sto le  sędziow skim  w cha 
rakte rze  w o lan tów  zasiada li sędziow ie  
H erasim ow icz i dr. Kursa oskarżał pprok. 
Ja rzęb ińsk i, p ro tokó ł posiedzenia p ro ­
w adz ił mgr. praw A. Rodał, obronę wno­
s ił rnec. Ku le j.

A k t oskarżenia o p ie ra ł się przede- 
w szystkiem  na zeznaniu św iadka A n to ­
n iego Bożka, k tó ry  w toku  dochodzenia 
zeznał, że krytycznego dnia wczesnym  
rankiem  na w łasne oczy w idz ia ł, jak 
Józef Pełka w yb ieg ł z s todo ły, poczem 
po k ró tk ie j c h w ili w stodo le  w ybuch ł 
pożar

Przewód sądowy jednakże z łagodz ił 
ostrze oskarżenia. Józef Pełka o św ia d ­
czył, że w dniu  13 grudnia ub. r. w y­
b ie ra ł się z o jcem  na ja rm a rk  do Czę­
stochow y i p rzygotow ując się do wyjazdu 
zaw ies ił w stodo le  lam pę naftową. —  
Lampa się u rw ała  i nagle ca ła  stodoła 
stanęła w p łom ien iach .

Sąd da ł w iarę  Józefow i Pełce i u- 
znawszy go w innym  jedyn ie  n ieostroż­
nego spowodowania pożaru skazał go na 
8 m iesięcy aresztu. Pe łka - o jc iec  zosta ł 
u n ie w ln n o n y .

Pensjonat „ŚLĄZACZKA" K. Mączyńskiej
W is ła -D z ie c h c in k a  w o je w ó d z tw o  Ś lą s k ie ,
5 in ln . od  p rz y s ta n k u  k o le j. D ziech c inka .

P ensjonat po łożony w m alow niczo  zalesionej okolicy 50 
m etró w  od w ody, posiada w szystkie pokoje słoneczne z 
balkonam i, e lek tryczn e  ośw ie tlen ie  i w szelk ie  wygody. 
R j*d j< )^ czy te ln i^ ^ l^ u ch n ia  w arszawska. Ceny przystępne

SŁOWO SPORTOWE.
Piłka nożna.

R ep r. K ie l.  OZPN. -  K r a k ó w  6:1.

Reprezentacja K le i. O ZPN . odniosła 
duży sukces nad repr. Krakowa, b ijąc  ją 
w w ysokim  stosunku 6:1.

Me<-z odb y ł się w Sosnowcu i zg ro ­
m adz ił 2,000 w idzów.

Radomsko — Repr. Podokr. Częst.
5 : 3 .

N ieprzy jem ną porażkę odn iosła  repre­
zentacja  Podokręgu Częstochowskiego 
w Radom sku, przegrywając 5:3.

KSZO. — Podokr. Cz^st. 2:0. 
Starachowice — Podokr. Częst. 4:3.

W arszawa — Śląsk niem. 1:0.
ES

RADJ0PR0GRAM.
W A R S Z A W A , sobota 23 maja.

6.30 Pieśń. — 6.33 Pobudka do g im nasty­
ki. 6.34, G im nastyka. 6.50 M uzyka polska. —  
7.20 D z ie n n ik  poranny. — 7.30 P ro g ram  na 
dzień  b ieżący. 7.55 „P are  in fo rm acy j" . —
8.00 A u d ycja  dla szkół. 11.57 S ygnał czasu  
z W arszaw sk iego  O bserw . A s tr. 12.00 H e j  
n a ł z K rakow a. — 12,03 D z ien n ik  p o łudn io ­
w y . 12.15 Kącik dla m ło d z ie ży  w ie js k ie j. — 
12.25 K o n cert. 13.10 C h w ilka  gospodarstwa  
dom owego. 14.15 P rze rw a . — 15.00 N b razek  
psychologiczny. 15.15 Nasz h an d e l m arski. 
—  15.20 P rzeg ląd  g ie łd o w y . 15.30 O rk ie s tra  
m andolin is tów  16.00 L e k c ja  ję zy k a  francus­
kiego — 16.15 S łuchow isko dla ozieci m ło d ­
szych. 16.45 Cała Polska śpiew a. 17.00T ran . 
N abożeństw a M a jo w e g o  z Jasnej G óry. —
18.00 „M ó w im y o p ro w in c ji* . 18.10 K oncert 
solis tów . 18.50 P rze g lą d  w yd aw n ic tw . 19.00 
Z yc ie  k u ltu ra ln e  i a rtys tyczn e sto licy 19.65 
P rogram  na dzień następny. — 19 15 K o n ­
ce rt rek lam o w y . 19.40 W iadom ości sporto ­
we 19 50 Pogadanka aktualna. 20.00 M uzyka  
le k k a  20.45 D z ien n ik  w ie c zo rn y . 20.55 O bra  
zek  z P o lak i w spółczesnej.— 21.00 A udycja  
dla P o lakó w  z zagranicy. 21.30 „W e s o ła  Sy  
re n a “ . 22.00 K oncert 23.00 W iadom ości m e- 
teo ro l. d la żeg lug i p o w ie trzn e j. — 23.05 
M u zyka (p ły ty ).

ĆlirHarnht w  re p reze n ta cy jn ym  lokalu  
Ddl USl Ul) * (kaw iarn ia  dzienna i dancing  
bar) n atychm iast do w y d z ie rż a w ie n ia . O fer  
ty  pod „D z ie rża w a  całoroczna* do a d m in i-  
stracji pisma.
7<rnhinnn ks iążec zkę  “ w kład ow ą K. K . Ó. 
L g U U lu ilU  N r. 11668 na Im ię  M ordka Z y i-
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działek nie przyszedł do szkoły”— odpo­
wiada nauczyciel. Więc ja na to: „Nie 
przyszedł, bo moja żona miała połóg” . 
„A w zoszły poniedziałek dlaczego nie
był?” „Bo moja żona także samo miała 
połóg”, „Czyś pan zwarjował” — mówi 
nauczyciel — „co tydzień pańska żona 
rodzi”? — „Nie rc d z i” — powiadam — 
„tylko jes t akuszerkę, więc jak ma po­
łóg, to mój tneły mieszkania pilnować 
musi. Kapujesz pan te ra ”? — powiadam.

No i on się obraził, żem go nazwał 
„głupim nauczycielem ”. A przecie w 
tern nic obrażliwego nie było, bo głupo­
ta to ludzka rzecz, proszę sądu wyso* 
kiego.

Sąd skazał pana Staniszewskiego za 
obrazę na 30 złotych grzywny.

HUMOR i SATYRA.
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KĄCIK RADJOWY.

Zdjęcie nasze przedstawia manifestacje faszystow skie na placu Weneckim w R zy­
mie w momencie ogłoszenia przez Mussoliniego aneksji Abisynji.

Uchwały Urtji Związków
P racow n ik ów  U m y s ł o w y c h .

W Warszawie obradowała ostatnio 
Rada Naczelna Unji Zw. Zaw. Pracowni 
ków Umysłowych, składająca się z prżed 
stawicieli wszystkich Związków Unji i 
przedstawicieli red okręgowych.

Rada Naczelna domaga się  wprowa­
dzenia na całym terenie  Rzplitej us ta­
wodawstwa o umowach zbiorowych i 
przymusowem rozjemstwie. Jednocześ­
nie zastrzega wyłączne prawo zawiera­
nia umów zbiorowych pracowniczym zw. 
zawodowym, oraz wyłącza możliwość wy 
stąpienia pracodawcy ze Zw. Pracodaw­
ców dla zwolnienia się z umowy zbicro 
wej. Zastrzega też przymusowe rozjem- 
stwo w zbiorowych zatargach na wnio­
sek pracowniczych grup związkowych i 
wyłączną kompetencję nadawania um o­
wom zbiorowym mocy obowiązującej — 
ministrowi opieki społecznej.

Jako drogę do zlikwidowania b ez ro ­
bocia podaje Rada między in. skrócenie 
czasu pracy z utrzymaniem dotychczaso 
wych płac miesięcznych, tygodniowych 
1 dziennych.

Nadto stwierdza, że górna granica 
dochodów pracownika umysłowego nie 
powinna przekraczać 1500 zł. mles., co 
umożliwiłoby podniesienie płac niższych. 
Stworzy to pożądaną atm osferę moralną, 
a jednocześnie zwiększy konsumcję kla­
sy pracującej, wpływając na dobrobyt o 
sobisty.i

Obszernie uchwały Unji traktują sy­
tuację gospodarczą kraju:

— Plan ożywienia życia gospodarcze 
go ““  oświadcza Unja — przedstawio­
ny przez Rząd ubiegłej jesieni, a oparty 
na zasadach tak zwanego liberalizmu 
gospodarczego, nie zdał egzaminu. W 
szczególności dlatego, że równowaga 
budżetowo osiągnięta została głównie

kosztem obniżki plac pracowniczych — 
zaś nożyce cen uległy nawet dalszemu 
rozwarciu, spowodu niedostatecznego na 
Cisku na ceny kartelowe przy równocze 
snym spadku cen rolnych.

Właściwie pomyślany i zrealizowany 
plan inwestycyjny pozwoli doprowadzić 
kraj do należytego poziomu gospodar 
czego i stanie się punktem wyjścia do 
likwidacji bezrobocia. Na te cele, o ile 
mają być skutecznie realizowane, prze­
znaczyć należy conajmniej 500 miljonów 
zł. rocznie, niezależnie od planu inwes­
tycyjnego Rządu.

Dla zgromadzenia odpcwiednich środ 
ków finansowych należy rozwinąć reg la­
m entację  obrotu pieniężnego w kierun­
ku rejestracji i repatrjacji zagranicznych 
wierzytelności obywateli polskich oraz 
przymusowego skupu złota i walut bez­
użytecznie przechowywanych w kraju.

W interesie gospodarstwa narodowe­
go należy upaństwowić główne gałęzie 
przemysłu, jak: węgiel, hutnictwo, n a f ­
ta  itd. lub też poddać je daleko idącej 
kontroli państwowo-społecznej, ustalają­
cej koszty produkcji, jej rozmiary i c e ­
ny towarów.

Plan rozbudowy gospodarczej musi 
również obejmować uzdrowienie s tosun­
ków na wsi, dającej pracę 2/3 ludności 
polskiej. Gdy 1/4 ziemi znajduje się w 
posiadaniu około 19 tysięcy osób, a r e ­
szta w posiadaniu 4 miljonów, gdy 1/3 
tych ostatnich stancwią gospodarstwa 
karłowate poniżej 2 ha, niezdolne do 
życia, nie może być mowy o poprawie 
Ogólnych stosunków społecznych i gospo 
darczych. Jedyn ie  szybka parcelacja wiel 
klej własności rolnej na upełnorolnienie 
karłowatych i stworzenie nowych gospo 
darstw  może stać  się źródłem poprawy.

Rajd radjowy do Warszawy
Z okazji dziesięciolecia Polskiego 

Związku Motocyklowego zorganizowany 
zostanie w dniach 23 i 24 b.m. ogólno/ 
polski gwiaździsty rajd radjowy do War­
szawy. Zawody rozpoczną się 23 b. m. 
o godz. 18 00, z chwilą wystartowania 
zawodników z całej Polski do jednej z 
następujących miejscowości: Ostrów Ma 
zowiecki, Gończyce, Białobrzegi, Rawa 
Mazowiecka, Łowicz, Góra i Siedlce, do 
których należy przybyć 24 b. m. o go­
dzinie 8.00 rano. W miejscowościach 
tych urzędować będą specjalne komisje, 
k tóre  wskażą zawodnikom dalszy kieru 
nek raidu I następny punkt, do którego 
mają się udać. Po przybyciu do tego 
punktu, zawodnik powinien się dowie­
dzieć od ludności o treści rozkazu po­
danego przez radjo ze wskazaniem miej­
sca, do którego ma następnie się udać. 
Po znalezieniu się w tej miejcowości 
zawodnik w energiczny sposób powinien 
zasięgnąć informacji, jakie dalsze dys­
pozycje zostały dla niego wydane i jaką 
trasą ma się udać na m etę  do Warszawy. 
Komunikaty przez radjo podane będą 
w niedzielę, dnia 24 b .m . o godz. 9.15, 
9.49 i 9.59. Uprasza się radjosłuchaczy 
w okolicach leżących na trasie raidu o 
uważne s łuchanie tych komunikatów i 
informowanie przejeżdżających moto­
cyklistów.

Mecz piłkarski 
„Liga - Polska — Chelsea - Anglja“.

Dnia 23 maja, t. j. w sobotę o godz. 
19.45 rozgłośnie Polskiego Radja trans­
mitować będą fragmenty mecżu piłkar­
skiego „Llga-Polską — Chelsea-Anglja”. 
Audycja ta  spotka się z dużem zado­
woleniem ze strony amatorów sportu  pił­
karskiego, oraz sportowców, którzy nie 
będą mogli być obecni na meczu.

Zona: Musisz być c ierpl iwy m ój  mS 
żu .Azorek jes t  dość pojętny,  jeżeli prze* 
kilka wieczorów przet rwasz w tej po' 
zycji . to p ra w d o p o d o b n ie  pew neg o  dni0 
Azorek zacznie cię na ś ladować i na' 
uczy się służ ć. Po te m  przejdziemy do 
apor towania .

W SĄDZIE

Sędzia:  Tym razem puszczę jeszczć 
pana ,  ale strzeż się pan w przyszłość1 
obcować ze złem towarzystwem.

Oskarżony:  Dziękuię za dobrą  raciś 
więcej  mnie  pan tu ta j  n ie  zobaczy.

WIELKA ZAZDROŚĆ MAŁEGO 
CZŁOWIEKA.

Karzeł: Panie,  jak pan śmie tak  be*' 
czelnie  za lecać  się do mojej  żony!

OBRAZKI SĄDOWE.
W  s z k o l e .

Staniszewski — krzyczał na lekcji 
profesor Knobel. — Co tam  robisz pod 
ławką?

— Nogę rozcieram, panie psorze.
— Kpisz ze mnie, łajdaku?
— Jak pragnę zdrowia, panie pso« 

rze, noga mi zasnęła.
— Zeby mi to ostatni raz było! Nie 

waż się przychodzić do szkoły z niewy­
spaną nogą! A czem uś tak głowę ogo- 
III?

— Bo się tera  ciepło robi.
— Wyglądasz, jak kryminalista! J e ­

żeli mi jutro przyjdziesz z taką głową, 
to cię za drzwi wyrzucę.

—  Przecie mi do jutra włosy nie 
odrosną.

— Kłócić się ze mną będziesz? Ja 
cię nauczę! Podejdź no tu, bliżej, s m i r ­
ks czu, zaraz zobaczymy, co umiesz. J e ­
żeli z przodu masz południe, to co 
masz z tyłu?

— Wstyd powiedzieć, panie p so rz e . .

— Siadaj głupcze na miejsce. P ó ł­
noc wstydzi się powiedzieć. Dwóję 
masz!

Po lekcjach chłopiec poszedł z p ła­
czem do domu.

— Co ci to, synuś?— spytał pan Sta 
niszewski.

— Nauczyciel mi dwóję dał...
— A możeś lekcji nie umiał?

Gdzie tam. On sam nic nie umie.
Przecież przez całą lekcję pyta. Gdyby 
umiał, toby nie potrzebował o wszystko 
pytać!

Pan Staniszewski mocno się tem 
wszystkiem zafrasował I nazajutrz po­
szedł do szkoły Tam porozmawiał z n a ­
uczycielem i rozmowa ta zaprowadziła 
go na ławę oskarżonych.

— Proszę pana sędziego! — mówił 
pan Staniszewski na rozprawie.— P r z y ­
chodzę do tego profesora i pytam go, 
dlaczego się furt mego synka czepia.

„A bo on się źle uczy, a w ponie-

Uroczyste nabożeństwa 
transmitowane z Jasnej Góry 

w Częstochowie.
Klasztor Jasnogórski otaczany jest 

specjalnym kultem w Polsce. Cudowny 
Obraz Matki Boskiej Częstochowskiej — 
Królowej Korony Polskiej, przed którym 
odprawiane są uroczyste nabożeństwa 
sprawie, iż tłumy wiernych pogrążają się 
w modlltewnem skupieniu. Polskie Radjo 
w dniu 23 i 24 maja transmitować będzie 
dwa nabożeństwa z Klasztoru Jasnogór­
skiego.

W dniu 23 maja o godz. 17 00 trans­
mitowane będzie nabożeństwo majowe 
w czasie którego kazanie wygłosi Przeor 
Jasnogórski O. Norbert Motylewski.

Dnia 24 maja odbędzie  się no Jasnej 
Górze uroczyste nabożeństwo z okazji 
ślubowania młodzieży akademickiej i o- 
bioru Najświętszej Marji Panny za pa­
tronkę polskfej młodzieży akademickiej. 
Nabożeństwo to o godz. 10 1 0  ce lebro­
wać będzie Prymas Polski J. Em. Ks. 
Kardynał Dr. August Hlond, zaś kazanie 
wygłosi. J.E. Ks. Biskup Szlagowski.

ZDOBYCZ MYŚLIWSKA
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Stanisław Tawroszewicz
solistą koncertu radjowego.

Solistą sobotniego wieczornego kon­
certu  o godz. 22 będzie znany skrzypek 
Tawroszewicz. Artysta wykona utwory 
skrzypcowe o charakterze przystępnym, 
popularnym. W tej samej audycji grać 
będzie orkiestra Polskiego Radja pod 
dyrekcją Mieczysława Mierzejewskiego.

To jest niezwykły okaz rogacz0. 
Dwunastola tek .  Mój mąż nie m ógł  sis 
Pogodzić ze swym przyjacielem,  który 
e nich właściwie zastrzelił  t ego  jeleni®' 
Postanowili  losować, k tóry  z nich m 0 
zat rzymać głowę.  No i co pani na 
powie: mój  mąż przegrał

Or. PAWEŁ BR0SNAT9WSKI
C h o r o b y  s k ó r n e  i  w e n e r y c z n e  

p rzy jm u je  od 8 do 12 r. i od 4 do 8 w.
P anie od godz.  12 do 1. 

n i. N . P. M a rjl 21, I p ię tr o ,  t e l .  18-94

LeKarz-Dentysta

Michał Grejniec
w Częstochowie

mieszka obec n ie  — II ALEJA Nr. 24 
róg Kościuszki,  gdzie cuk.  „R o m a “- 
P r z y jm u je  c o d z ie n n ie  o d  10-2 lo d 4 -8  W 

W  n ie d z ie lę  1 ś w ię ta  od  10-2 p .p .

Eetakter e<pewi*<Ui»I»y Józef Wolnichi Wydławar Spółka i  p. p. „Słowo Częstochowskie* w Częstochowie.

MSievi Qg*iia«he*ik!**o” ił, ffajftw. M u|l Paiay Wv. 41. Tri, 1O.»0.


